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Rok XIV. 


Oświadczenie premiera Slkorskieg 


w sprawie Małopolski wschodniej. 


Warszawa. (TeL wł.) (m). Pre- 
zydent Sikorski zrobił dziś Sejmo- 
wi njespodziankę, występując z try- 
buny sejmowej celem przedstawie- 
nią stanowiska rządu w sprawie 
Małopolski Wschodniej, O tem, że 
prezydent Sikorski zabierze głos w 
Sejmie wiedziano już w kołach po- 
litycznych od kilkunastu dni, jed- 
nakże termin nie był ustałony. Je- 
szcze dziś przed południem Prezy- 
‘um Rady ministrów interpełowa- 
ne przez Sejm nie mogło dać odpo- 
wiedzi, żę prezydent Sikorski będzie 
przemawiał. Dopiero w godzinach 
południowych zapadła decyzja. 

Niemniejszą senzacią od samego 
wystąpienia prezydenta Sikorskiego 
było ukazanie się premiera po raz 
pierwszy w doskonale skrojonym 
żakiecie. Dotąd premier Sikorski 
stale nosił mundur i w nim tylko 
przychodzi do Sejmu. 

Przemówienie premjera krótkie, 
rzeczową dostosuwane do sytuacji, 
przyjmowane było oklaskami ze 
strony centrum i części prawicy 
(Chadecji). 

Premier stwierdził, że wszyst- 
kir mocarstwa reprezentowane w 
Radzie ambasadorów uznają za 
niemożliwe utrzymanie obecnego 
prowizorjum w sprawie wschodnich 
granic Polski i chcą temu krs po- 
łożyć, W tym celi Rada ambasa- 
dorów ma ostatecznie sformułować 
swe stanowisko. Optymizm zibytni 
byłby, zdaniem premjera, przed- 
wczesmy, a to ze względu na to, że 
ostateczna redakcja mogłaby przy 
stanowisku czynników nam wrogich 
zakwestjonować całą wartość spe- 
cialnego stanowiska wielkich ma, 
carstw. Aby działalność tych czyn- 
ników wrogich Polsce unieszkodii- 
wić udał się do Paryża i Londynu 
minister spraw zagr. Skrzyński, 
IPremier Sikorski podkreślił również 
ig wielkim naciskiem, że 


Polska nie uzna absolutnie takiego 

rozwiązania granic, któreby kwe- 

stionowało należność do Polski Ma- 
łopolski Wschodniej. 

Stoi on także na stanowisku, 
że ustrój wewnetrzny  Małapo!ski 
Wschodniej reguluje; 1) Konstytu- 
cia, 2) ustawa o samorządzie uchwa 


lona przez Sejm I 3) traktat o mniej 
szościach. Te trzy ustawy będą 
wykonywane w stosunku do Malo- 
polski Wschodniej, ale pod warun- 
kiem, że przyniłeźność tego Kraju 
nie będzie już więcej kwestionu. 
wana. 
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Rycina nasza przedstawia skonstruowany obecnie przez Kompanię orleań- 


ską, największą fabrykę wagonów we Fr 


amcji, specjalny 


wagon  salonowy 


przeznaczony dla wysokich dygnitarzy w podróżach do Afryki. Wagon składa 
się z terasy, opatrżonej krzesłami, Sa-lonu urządzonego z komfortem. a sta- 
mowiącego zarazem sypidlnię, gabinetu do pracy, oraz kompletnie urządzonej 


kuchni. 


Energiezna obrona pośraniczna polsko-ilewskiedo. 


Warszawa, (A'W.) Poseł Nie- 
działkowski, który referuie dziś w 
Komisji dla staw zagr. sprawę sto- 
sutków połsko-liiewskich, oświad- 
czył, żć wnioski, które referent za- 
proponuie wezwą rząd do energicz= 
nej obrony pogranicza polskiego. Be 
dzie postawiony również wniosek, 
aby Sejm wezwał rząd do zapew- 


nienia należytej obrony ludności pol. 
skiej na terytorium pasa ueutralne- 
go, przypadłego Litwinom. Co do 
przyszłych stosunków  litewsko-pol- 
skich Niedziałkowski oświadczył, że 
zależnie to jest od tego, kto stoi na 
czele polityki litewskiej. W tej chwi. 
li niema możności porczumienia się 
z obozem Galwanauskasa, 


wnicza. Cena egz. 500 Mp. Redaktor naczelny: Stanisław Zachariasiewicz 


PLOTKI O NIEPOROZUMIENIACH 
Z SZEFEM SZTABU GEN, 

Warszawa, (AW.) Dzisiejsze 

dzienniki urzędowe zaprzeczają wia- 


domości, podanej przez  „Ciazetę 
„Warsz.“ oraz lustr. Kuri Krakow- 
ski“ o rzekomem  nieporoZumieniu 


między Piisudskim a Sosnkowskim 
z jednej i Sikorskim z drugiej stro- 
ny na tle urzędowego określenia 
kompetencji szefa sztabu gemerainz+ 

go. Dzienniki zaprzeczają BROBY 
Piłsadski złożył swą dymisją, 

NAD CZEM RADZI „WYZWO- 
LENIE”. 

Warszawa. (AW) W drugim 
dniu ziazdu `‘„Wyzwolenia“ poset 
Rudziński referował sprawy skar- 
bowe, opowiadając się za zastosn- 
waniem stałego miernika podatko- 
wego j systemu progresji] podatko- 
wej, jako głównych podstaw gospo- 
uarki skarbowej, 

W dniu tym dokonano również 
wyboru zarządu klubu, do któregr 
weszli posłowie: Thugutt, Putek 
Rudziński, Woźnicki i Malinowski. 


KREDYTY DLA OSADNIKÓW 
KRESOWYCH. 

Warszawa. (PAT.) Sejinowa ko- 
nisja rolna przyjęła dwa pierwsze 
artykuły projektu pos. Bryła i tow. 
(P. S. L) w sprawie udzielenia k.e- 
dytu w wysokości 50 miljardjw 
marek dla osadników. 
| EM zd 


UKŁAD SOWIECKG-AUSTRI. 

Wiedeń. (AW.) „Die Stunde“ do- 
nosi, że między rządem sowieckim 
a austniackim zawarty został wkład. 
na 
prawa własności sowietów do pali- 
cu, w którym urzędował 
czasu ambasador rosyjski. 


mocy którego Austria uznaje! 


swego 


„Dyrektor „łomu Sztuki” | 


w Warszawie 
przyjechał do Łwowa, 
meble starożytne, 


Nabywa, 
porcelany, kry-. 


ształy, obrazy współczesne i stare, 
dywany perskie, stare srebra i t. p.. 


Przyjmuje interesentów w Motelu 
George'a w środę i czwartek dnia 
14. i 15. b.m. Gd godz. 9—-10 rano 

i od 3—4 popo 


2279; 
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Warszawa. (Tel. wł.) (m). W ko- 
łach móiarodajnych stwierdzają, że 
śytuacjy w Niemczech uałeży nwa- 
żać za niezwykle Zaostrzdną, 
„Wszelkie możliwości porozumienia 
z Francją należy uważać za bez. 
i względnie wyłduczone. 

Coraz groźniej przedstawiają e 
sę wypadki na terenie okupacyj- 
nym zdają się wskazywać, że Niem 
cy powzięły już ostateczną decyzię, 
grożącą nieobliczalnemi następstwa- 
mi. Potwierdzają to poszczególne 
enunajacje miarodajnych osobistości 
niemieckich 

Hindenburg, Peg „a Ea Co- 


- 


„GAZETA PORANNA*. 


nie zginął jeszcze story pruski duch wojskowy"! 


Niemcy zdacydowanhe ponieść na:weksze cfiary „w obronie 


swego honoru“. 


raz wyraźniej w roli przedstawi- 
ciela opinii niemieckiej, wygłosił w 
Hanowerze przemówienie, w któ- 
rom oświadczył co następuje: 
„Wszystko oo się dzicie świad- 
czy, ŻE 
nie zaginął jeszcze stary pruski duch 
wojskowy, bez którego przez dłuż- 
szy czas uie mogliśmy się utrzymać 
na świecig, « Najpotulmiejsze narody 
nie mogą żyć w spokoju, jeżeli mają 
złego sąsiada, a niegodnym jest na- 
ród, który nie jest gotowy punieść 
największe olłary w obronie swego 
konoru', 
„BD. Sz ki i panong NOWE 


(rwawe walki w zagi 


represje francuskie i stwierdza, że 
wszyscy Niemcy w tym wypadku 
staną w szeregu nie patrząc ną to, 
że Niemcy są rozbrofowie. 

Nastrój powyższy budzi zanie- 
pokojónie w nieńcznych kołaci: de- 
mokratycznych niemieckich. Szajdc- 
mann w artykule „Die Glocke“ 
stwierdza, że sytuacja dzisiejszych 
Niemiec jest dako groźniejsza, ani- 
żeś podczas zamachu Kappa. Ustrój 
republikański w  Niemczęch znaj- 
duie się w wielkiem niebezpieczerń- 
stwie, w jakiem nie ag Wy się 
nigdy dotychczas. 


Ruhry. 


Walszerstwa niemieetich oficjalnych komunikatów. — Zuchwałe napady 
rozagitowanych tlumów na pesierunki francuskie. 


Warszawa. (Tel. wł.) (m). Wy- 
padki wywołane zainordowaniem 
dwóch oficerów irancuskich w Buer 
wskazują, że Niemcy rozpoczęli już 
na terenie okupacyjuym otwartą 
krwawą walkę z Francuzami, Wia-* 
domości, jakie rozsiewa się przy 
pomocy urzędowych komunikatów, 
przypominają żywo fałszerstwa 
niemieckich oficjalnych komunika- 
tów z wielkiej wojny. 

Ostatnie niemieckie doniesienia 
oficjalne stwierdzają, że oficerowie 
ci zamordowani zostali przez Fran- 
cuzów lub przez "itancuskich lub 
belgijskich żołnierzy, Wykryto jede 
nak sprawców, 

którzy okazali sie Niemcami, 
co wywołało wybuch wściekłości 
rozszalałego tłumu, zaopatrzonego 
w wielkiej ilości w broń palną. Tłum 
rzucił się na posterunki policyjne 
w Buer, Francuzi byli zmuszeni dó 
zbrojnej obrony. 

Informacje niemieckie starają się 
usprawiedliwić wybuch tłumu w ten 
sposób, że 

twierdzą, iż obaj sprawcy padli 

ofiarą polskie) denuncjacji (21), 
żadnych nazwisk jednak nie wy- 

miemaja. 

Iiniormacio niemieckie zawierają 
jednak nieprawdogodobnie wielkie 
ości zabitych z pośród niemieckie- 
go tłumu. O stratach ze strony iran 
cuskiej, Niemcy nie podają żadnych 
wzmianek. O 

Analogiczne krwawe zajścia 
mnożą słę i w innych miastach oku- 
powanego terytorjum. 

Władze trancuskie były zmu. 
szone w Buer proklamować zao- 
strzony stan wojenny, pfzyczem 
"burmistrz miasta został uwięziony 
na zakładnika. Władze francuskie 
zaapelowały do ludności, aby nie 
zmuszała Francuzów do zastosowa., 
nia środków ostatecznych, 

Warszawa. (Tel wi.) (m). Wszy- 
stkie imhe wypadki ustępwią w pra- 
"sie francuskiej wobec krwawych 
wiadomości, nadchodzących z Za- 
głębia Ruhry. Nawet prasa zwal- 
czająca akcje rzadu stwierdza, Że 
-gotowość! dobrej woli wyrażoną 
[Pźez Francję uważać należy za 


odrzuconą w brutalny Sposób. Na- 
strój prasy francuskiej przypomina 
jedność narodową w pierwszych 
dniach sierpnia 1914 roku, 

„Ere nouvelle“ stwierdza, że za 
wypadki w Żazębiu Ruhry odpo- 


wiedzialną jest pofityka rządu nie- 
mieckiego i że Francia jest zmuszo- 
na do bezwzględnej obrony wobec 
niepoczytalnego  nacjonalistycznezgo 
szału. 


Nowy plan reparacyjny. 


Paryż. (AW.) „Chicago Tribnne* 
donosi, że w najbliższym czasie 
odbędzię się w Paryżu nowa kon. 
ferencja, celem wypracowania no- 


wego planu reparacyjnego, W której 
wezmą udział Francja, Belgja, An- 
għa i Japonia. 


Jik Niemcy dotezymują zokowiązań? 


Warszawa. (Tel. wl.) (m). Zbliża 
się już ku likwidacji sprawa wyko- 
nania konwencji polsko-niemieckiej, 
zawartej 21. czerwca u. r. co do 
wzajemnej amnestjj za przestęp- 
stwa politycznę w związku z akcją 
plebiscytową na Górnym Śląsku. 

Podczas gdy ze strony niemiec- 
kiej sabotowamo postanowienia tej 
umowy i 
przez dłuższy czas przetrzymywa- 
no w więzieniach osoby, które w 


myśł konwencji wiune już dawno 

były znaleść się na wolnaści, 
wojewoda śląski był zasypywany: 
zażaleniami na tę nielejalność Niem- 
ców. W ostatnich czasach ta takty- 
ka niemiecka dozuała zmiany i 
Skargi na postępowanie Niemców 
łuż nie dochodzą. Umowa ta byłaby 
już zupełnie wykonaną, gdyby Niem 
cy wcześniej doszli do przekonasia, 
że przyjęte ną sicbie zobowiązania 
trzeba wypełniać. 


g 


Wojewoda nie znający swych kemyetencji 


Warszawa, Tel. wł. (m). Na dzi- 
siojszem posiedzeniu Komisji oświa- 
ty wyszedł na jaw pewien epizod, 
dający pojęcie o tekkomyślmości z 
jaką obsadzano swego czasu odpo- 
wiedzialne i niesłychanie ważne pod 
wzgledem państwowym stanowiska 
na Kresach: 

Wojewoda twowski Grabowski 
jest z ramienia min. oświaty zwierz- 
charikiem fumdzoji wojewódzkiej. ` 
tym charakterze otrzymał nn od 
kuratora okręgu warszawskiego po- 
łecenio reformy szkoły głuchonie- 
mych. Jednakże p. Grabowski za- 
miast polecenie to wykonać, wysto. 
sował do kuratora pismo zaznacza- 


iąc w niem, że zażąda wyjaśnień od 


dełegata wojewódzkiego w zatzą” 


pbczem zajmie ewen- 


dzie fundacji, 


Nr. 6649. 


tuainie stanowisko wobec -żądań 
min, oświaty, a to z tytułu przy- 
manego mu prawa zwierzchniego 
nadzoru nad fundacjami w Malo- 
polsce. 

Z powodu tego incydentu prasa 
warszawska bardzo ostro atakuja 
wojew. Grabowskiego, zarzucając 
ma, że mija się z prawdą, gdyż mie 
przysiugeje mu prawo nadzoru w 
Małopofsce, a najwyżej we wschod. 
nich województwach, przyczem społ 


mia je wówczas z ramienia min. 
oświaty. 
Nieświadomiość tego stanu rze- 


czy! dyskwalifikuje p. Grabowskie- 
ga jako wysokiego: wzędniką pań- 
stwoweg0, 


TELEGRAMY. 
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GALWANAUSKAS POSZEDŁ 
| W ODSTAW 

Kowno. (AW.) W głosowaniu 
nad wotum zaufania dla gabinetu 
Gatwanauskasa padło 38 głosów za 
38 przeiw. W głosowaniu wzięli po- 
raz pierwszy udział posłowie pol- 


scy. Wobec tego wyniku gabinet 
Gaiwarauskasa uważać „można za 
obalony. 


MNIEJ O 7 DNI PRÓŻNIACTWA 
W POLSCE. 

Warszawa. (AW.) Mīimsterstwo 
pracy opracowuje nowy projekt © 
dniu świątecznym, obejmujący 
wszystkie gałęzie pracy z wyiąt- 
kiem rolrictwa. Projektowane jesi 
ograniczenie dni świątecznych w 
roku z dni 20 na dni 13. 

Na kresach wschodnich, władze 
sniejscowe mogą zezwolić ma Otin 
ranie sklepów w pewnie dni Świą- 
tecznwe w miejscach, gdzie lrdność 
rzym. kat. nie stanowi wiekszosci 


DWIE STOLICE TURCJI. 

Wiedeń. (AW.) „Telegr. Com- 
pagnie“ donosi z Konstantynopola: 
Rząd angorski uchwalił, że w przy- 
szłości tak Konstantynopol, jak į 
Angora będą stolicami państwa tu- 
reckiego i to Angora  pelityczną, 
Konstantynopol gospodarczą | du. 
chową. 


a 


NADESTA NIE. 


Budowniczy -irżynie 


specjalista w stawianiu ` drewnianych 
domów i will jest poszukiwany do bu- 
dowy w Brzuchowicaock, — Zgłoszenia 
pisemne do redakcji „Gazety Porannei" 
ul. Chorażczyzry 31. 8835. 

je) 


„PODLOTEK*, — Bonifratrów 2, Il p. 
(boczna Hofinssama) 
poleca na SEZON WIOSENNY piękne 
MODELE PŁASZCZY I SUKIEN 
dla pań, panienek i dzieci a 


le wynosza kary 


za awłokę w opłacie podatków? 


Warszawa. (AW.) W tych dniach 
uglłoszona zostanie w „Dzienniku 
ustaw“ uchwalona już przez Sejm 
i Semat ustawa o karach za zwłokę 
w opłacie podatku. Kary dość wy- 
sokie wynoszą 10 proc. miesięcznie 
od zaległej sumy, Kto z winy wła- 
snej nie uiści w przepisanym termi- 


nie zaległych należności skarb. 
raz z ewent. dodatkiem autono- 
inicznym, ten począwszy od 15 dnia 
po upływie terminu płatności prócz 


załegłej sumy płacić e 10 proc. 
kory ża zwłokę w a nałesię- 
C7ZNY m. = = 
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Austrjaccy arcyksiążęta — zdrajcami stanu. 


Str. 3. 


Dlaczego aresztowano ministra woj ny Auńenberza, — Serbja, manfiche-ry, kochanka, kuban., — Bez cygar 


jak bez... kokainy. — Afera pułkow mika Redla, — Czemu Redi musiałsię 


Aresztowany i sprowadzony do 
więzienia na Blindengasse gen. Auf- 
fenbeżg był ministrem wojny =- 
zdaje mi się — w r. 1909. Podczas 
Światowych zapasów dowodził kar- 
pusem w Galicji. Musiał się cofać, 
pobity — jak twierdzi — nie z wia- 
snej winy. O prawdziwych powo- 
dach swej klęski chciał uwiadomić 
starego cesarza, do którego miał la- 
twy dostęp. Aby do tego nie dopy- 
Ścić, sztab generalny kazał go are- 
,Sztować pod zarzutem kubaniar- 
stwa. Wyciągnięto w tym celu hi- 
storję z czasów, gdy był ministrem 
wojny. Austria © sprzedała wtedy 
rządowi serbskiemu paręset tysięcy 
maniicherów, bo zaprowadzała wła- 
Śnie u siebie nowy typ tego karabi- 
nu. W tej transakcji miała umaczać 
palce kochanka Aufienberga i wziąć 
dla niego od Serbji łapówkę. Taki 
był tenor oskarżenia i śledztwa, 

Podczas dochodzeń dawano Anf- 
fenbergowi do zrozumienia, że byle 
Się zrzekł zamierzonego poiniormo- 
wania cesarza O prawdziwych po- 
"wodach klęsk armji austrjadkiei, to 
śledztwo przeciw niemu o kubaniar- 
stwó zostanie umorzone. 

; Tymczasem Auffenberg byt 
„człowiekiem twardej głowy. Nie 
chciał ustąpić. Sąd śledczy z pers- 
wazji przeszedł zatem do szykan. 
Mianowicie ekscelencja był namięt- 
nym palaczem cygar. Konsumował 
ich 20—30 dziennie, Te to cygara 
począł mu zarząd więzienia stop- 
niowo ograniczać. Doszło do tego, 
że zredukowano mu je do jednej 
sztuki dziennie. 
| Auffenberg cierpiał z powodu 
braku cygar niewypowiedziane mę- 
sd. Naturalnie, że staraliśmy się ul- 
żyć mu i kto zdobył przeszwarco- 
wame do więzienia cygaro, a sam 
nie pali, odstępował je chętnie 
wysoko tytułowanemu współwięź- 
niowi Mnie się to jakoś lepiej uda- 
walo niż innym. To też było powo- 
dem, że Auifenberg wobec mnie 
stawał się rozmowniejszy. 
ı Od niego też dowiedziałem się, 
że generalicja rosyjska posiada lep- 
sze plany terenu wojny, mianowicie 
Galicji, niż sam sztab austrjacki. 
„Nie było planu ani zarządzenia, któ- 
regoby ten lub ów sztabowiec nie 
smzedał natychmiast Rosji To by- 
ito przyczyną, że armia rosyjska na 
tterenie galicyjskim posuwała się z 
' taką pewnością siebie. Aby ten stan 
rzeczy zatuszować 1  usprawiedli. 
wić, sztab generalny Galicję całą 
ogłosił krajem zdrajców i zarządził 
,odpowiędnie do tego represje. Aby 
pokryć łajdactwa austriackich szta- 
bowców kubamiarzy, tysiące nie- 
winnych ludzi poszło na szubienice. 
Odezwanie się o Galicji arcyksię- 
| cia Fryderyka: „Gąlizien ist fir uns 
¿ein Feindesland'!, jest najzupełniej 
autentyczne, jakkolwiek ten habs- 
tburgski Wieszatiel starał się temu 
t kategorycznie zaprzeczyć. 

Auffenberg miał dja siebie osob- 
| Ma. wygodnie urządzoną celę, do 
której żaden inny więzień nie miał 
| dostępu. Rozmowa z nim była tyl- 
| ka_niekdody. możliwą podczas spa” 


sądu? 


oerów na podwórzu więzienia. Raz 
zszedłem w rozmowie z nim na 
styrnmą aferę szpiegowską pułkow- 
nika Redla. 

— Nie pojmuję — rzekłlem — po- 
stępowanie władz wobec Redia. 
Przekonawszy się, że jest płatnym 
szpiegiem rosyjskim, natychmiast 
po aresztowaniu go w hotelu Klom- 
sera dajecie mu panowie braunine 
w rękię i każecie mu odebrać sobie 
życie. Przecież to był nonsens. Na- 
leżało przedewszystkiem wydobyć 
od niego, jakie plany i tajemnice 
sprzedał Rosi, jakich miał wspólni- 
ków, w jaicj sposób i zą czyjem po- 
średnictwem odbywał Się ten han- 
del, a nie pozbawiać życia człowie- 
ka bez wydobycia przedtem od nic- 
go tak cennych wiadomości. 

— Nie można było inaczej po- 
stąpić — rzekł Auffenberg. Redl 
miał takich wspólników, że gdyby 
ich wyjawił, to powstałby skandai 
nie do opisania. Jego współwinnych 
odkrytoby tam... że aż strach i 
zgroza powiedzieć. Wiadomo, że 


zastrzelić bez śledztwa i bez 


nektórzy arcyłkcsiążęta nie posiaclalą 
małątku i żyją tylko z apanaży, a 
chcą dobrze żyć... Red! musiał zgi- 
nąć bez sądu, bez słowa usprawie- 
dliwienia się. lego wymagał mte- 
res dynastyczny. 

Naturalnie, że en interes dyna- 
styczny pochionął kilkadziesiąt dal- 
szych jeszczz a niewinnych ofiar, 
które zzinęły na szubienicach i po 
różnych Thalerhoiach. Tak było za- 
wsze. Dynastja ta od początku 
swego istnienia brodziła po kolana 
w krwi. Tylko czyniła to zręczniej 
i dyskretniej od innych Romano- 
wych. 

Auffenberg, dzięki ostrej interpe- 
lacji w sejmie węgierskim, wyszedł 
z więzienia bez procesu. Potrafiono 
go jednak jakoś umitygować. Nie 
awanturował się więcej, bo może į 
widział bezcelowość tego. Ale na 
ogół był to ieden z najuczciwszych 
i najszlachetniejszych generałów au- 
striaąckich. 

St. Brandowski. 


Dodatie stoki redutcj banków dewizowych. 


Warszawa. (Tel. wł.) (m). Wobec 
redukcji banków dewizowych upra- 
wnionych do obrotów dewizami i 
walutami zagranicznemi na dzisiej- 
szej głełdzie transakcji walutami za- 
granicznemi „prawie nie dokony- 
wano. 


Przy zamknięciu ziełdy  zapo- 


trzebowanie banków dewizowych 
na waluty pokryła P. K. K. P. Kur- 
sa walut zagranicznych  ksztąrto- 
wały się przy tendencji na ogół u- 
trzymarej. Papiery publiczne nie 
miały wiekszego obrotu. W dziale 
akcji obroty duże, przy usposobieniu 
zwyżkowem. 


Lenin już naprawdę dogorywa. 


PARALIŻ PRAWEJ CZĘŚCI CIAŁA. — POGŁOSKI © ŚMIERCI. 


Moskwa, (AW). 12. bm. uka- 
zał się nadzwyczajny dodatek 
„Prawdy“ z 'binłetynem zdrowia 
Lenina. Pierwszy raz oficjalnie 
stwierdzają władze sowieckie, że 
stan zdrowia dyktatora jest bardzo 
ciężki. Biuletyn podpisany przez 3 
lekarzy stwierdza, że ostatnimi 
dniami “zdrowie Lenina bardzo po- 


gorszyło się. Prawa ręka i noga ZO- 
stały sparaliżowane. Biuletyn, któ- 
ry ukazywać się ma codzień, 
wołał ogromne wrażenie. Wśród 
publiczności panuje przekonanie, 
że Lenin już nie żyje i wła. 
dze sowieckie chcą społeczeństwo 
powoli przygotować na tę wiado- 
moŚĆ. 


EPEE TER € © E E E OTT 


Mają na wojsko, nie mala na zwalczanie zarazy. 


WYDATKI NA ZBROJENIA POCHŁANIAJĄ CZWARTĄ CZĘŚĆ BU- 
DŻETU SGWDEPJI. 


Charków. (AW). Z ogłoszonego 
obecnie projektu budżetu sowiec- 
kiego na rok 1923 wynika, że wy- 
datki na zbrojenia sowieckie "na 
lądzie i morzn wynosiły 231 miljo- 
nów rubli złotych, czyli stanowiły 


Dziś w KINIE LEW |MARTY 


| PREMIERA | 


25 proc. ogólnego budżetu wydat- 
ków państwowych. Wydatki na o- 
światę wynosiły zaledwo 5 prac. Na 
walkę z epidemiami nie  osięgły 
2 proc. , 


Nadzwyczajna jazda na nartach, wykonzna przęz mistrzów światowych 
w górach Szwajcarii. Udział biorą mistrze: Norwegii, Finlandji, Szwaj- 


carji, Austrji, Węgier, Niemiec — w obrazie p. t.: 


Cuda śriieżnych szczytów. 


2284 


6-akt. farsa 
„Sportowe 


wy- ' 


Teatry lwowskie 
podrożeją :.o 50 pre. 
Z miejskiej komisji teatralnej. 


(s) Wczaraj odbyło się pod prze- 
wodnictwem prez, Chlamtacza po- 
siedzenie miejskiej komisji teatral- 
nej, na którem dyrektor Czarnow- 
Ski przedstawił repertuar na naj- 
biiższych parę tygodni. 

Prócz „Orłęcia* Rosłanda w Wie: 
kim teatrzę usłyszymy na przyszły, 
tydzień „Fugenotów*, a w Małym 
„Brata  marnotrawnego' Oskara 
Wilde. „Nowości“ wkrótce wysta- 
wią „Sztygara”, a po świętach 
„Frasquitę' Lehara. Dalej są w 
przygotowaniu ma kwiecień „Jak 
wam się podoba“ Szekspira (tluma- 
czenie Kasprowicza), „Prorok“ 
Meyerbera i „Walkirjat Wagnera. 
oraz bałet „Jezioro łabędzie, — 
W drugiej połowie kwietnia rozpo: 
cznie się cykl Wagnerowski z u 
działem  Giruszczyńskiego. — Jubi- 
leusz 50-letniej pracy Amalji Kaspro 
wiczowej obchodzić będzie Wielki 
teatr w czwartek 22. marca b. r. 
będzie to prawdziwe Święto muzy 
kalnego Lwowa. 

Ze względu na to. że wszystkim 
artystom podwyższono płacę o 100 
proc, komisja teatralna unwaliya 


podwyższyć ceny miejsc o 30 proc. 


DOMNIEMANY KANDYDAT 
na prezydenta Stanów  Ziednoczonych. 


Przemysłowiec amerykański Ford, 


który jest demniemanym kandydatem 
partji demokratycznej na prezydenta 
Republiki na wybory v. 1924, 


Walia o zagięcie Kuky i weji 
- - allgslęczna. 


(p.). Z końcem stycznia br. Syndy- 
kat francuskich wydawców  mruzycz- 
nych otrzymał zawiadomienie zbioro- 
we od księgarzy niemieckich. pisma, 
będącę wyraźnem żądaniem. «by wy- 
dawcy francuscy wywarli presje na 
rząd ¿w kierunku lilrwidacji akcji w 
Zagłębiu Ruhry, Pismo to spotkało się 
ze słusznem oburzeniem dotyczących 
sfer. — odpowiedzi. niezależny 
Związek paryskich artystów koncerto- 
wych i music-bajłów postanowil nie- 
dopuścić do Francil przez lat cztery 
artystów niemieckich. 


FEC GEWWEWE. I WOW ET BLA 
NADESŁANE. 


ADWOKAT DR. ROMAN STUPNICK. 
prowadzi kancelarię 
: we Lwowie, ul Kraszewskiego 13. 


i EC 
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Co powiedział dr. Sta: 
w obroni 


1 (—) Na poniedziałkowej rozpra- 
„wie, po wywodach zastępców osób 
poszkodowanych, zabrał głos tra- 
giczny obrońca Fanny Ditiner a- 
ndwolcat dr. Stamiciewicz. Obronę je- 
go uważać należy, za tragiczną, 
gdyż obrońca w swem  czterogo- 
„dzinnem przemówieniu z miejsca 
publicznego tyle niesmacznych alu- 
‘zji rzucił pod adresem  społeczeń. 
stwa polskiego, że w audytorium nie 
Znalazł się ani jeden człowiek, któ. 
ryby jego wywody nie przyjął Z o.. 
burzeniem. Chwiłami obojętny siu- 
ohacz, wsłuchując się w lapidarne 
zwroty przemowcy, nabierał prze- 
konania, że czarno-żółte czasy wró- 
ciły w całej pełni i oto przemawia 
łakiś rzecznik „zagrożonej Monar- 
chii | zachwianego Magestatu Habs- 
burgów“, który sądzi społeczeń- 
„stwo polskie za... nrilość, cierpienia 
i przywiązanie do własnej ojczyzny, 
wyzwolonej Polski. 

Mowca przypuścłt w pierwszej 
łmii generalny atak do opinii pu- 
"blicznej, a spoliczkowawszy ją do- 
sadnie domagał się bezstronności, 
sądu(!). Zajęcie į stanowisko oska- 
rżonej scharakteryzował „Ściśle po 
prawniczemu , bo oświadczył, że 
Ditther bona mie była (ladna „Ści- 
słość*, przyp. zecera). Społeczeń- 
stwo potskie — twierdził dr. Stan- 
kiewicz —  „entuzjazmowało” się 
Niemcami, oraz „kochało” | Austrię 
a specialnie jej armie, gdyż ludzie 
jak „zwariawani zaciągali się pod 
karabin”. 

+ Wprawdzie było między Polaka- 

AA zwłaszcza we Lwowie, trocas 
moskalofitórw i ci to wyszli naprze- 
ctw wkraczałących Rosłan i przyj- 
mowali ich kwiatami. Oczywiście 
demumcjatorska dusza Fanci zapla- 
ikała łzami krokodylej sendeczności, 
Iwidząc tę jawną zdradę c. k. Mo- 
„narchfi. Kielich goryczy czułej đu- 
lezy Fanci wypełnił się, skoro wi- 
"fiziala jak Lwów przemalawywaľ 
niektóre szyldy na rosyjskie, a bam- 
a robóły interesy z Moskalami. Fan. 
cła plakała więc gorżko, a nie ma- 
jac z kim się podzielić bólem zale- 
wałącym jej wątrobę, pisała „sobie 
pamiętniki”. 

Dylemat uzyskania niepodłezto- 
ki przez Połskę mowca rozwiązał 
cesarskiem cięciem. Polska uzyska- 
ła wolność — twierdził on — tylko 
dzięki „szczęśliwemu zbiegowi oko. 
liczności, a nie Skutkiem takiej 
czy owakiej naszej polityki. Obroń- 
'ca dziwi sie, żę fakultet medyczny 
nawał Ditłnerównę wprawdzie nieco 
na umyśle upośledzoną, jednakowoż 
| skwalifikował ją jako w zupełności 
za czyny Swe odpad a 
' Ale właśnie denuncjatorami i 
szkodnikami społeczeństwa polskie- 
go byli'sami Polacy, przeciż juź 
"kr. Potocki został przez Ukraińców 
zabity za faworyzowamie(?) rusofi- 

Fakt posądzenia przez Dittnero- 
wą arcyb. Biłczewskiego, dyr. Cho- 
dorowskiego i innych o defraudację 
15 miljomów jest wytłumaczainy — 
twierdzi obrońca — gdyż... „w akcji 
„humanitarnej przy rozdawamiu da- 
rów każdy sobie coś pociągnie, a 
tembardziej kto się znajduje przy 
"wielkim ołtarzu*, Doniesienie oska- 
crżowej, że „Den Bikzewski soll man 
| siasperren lasen“ jest zwykłą Os 


brazą czeł!), a nie zbrodnia gwałtu 


a ci oo wyje- 
chali tę ludzie, którzy byli wabec 
Austrjj skompromitowani lub tacy, 
którzy chcieli uniknąć służby woi- 
skowej. Wogółe niema się dziś co 
bawić w patrjotów, bo wszyscy 
mieli wtedy inne pidekonania poli- 
tyczne, 
` W dalszym ciągu wybrał dr. 
Stankiewicz bardzo prostą taktykę, 
gdyż całemu szeregowi zaprzysię” 
żonych Świadków, jak  Siegelbau, 
p. Kazeckiej, dyr. Chodorowskiemu 
iinnym zarzucił, że przed sądem 
ryzykowali fałszywe zeznania. Św. 
Parecki „jest duchowo  ogrąniczo.- 
ny“ i dlatego na zeznaniach jego 
nie możma polegać. Zresztą „prasa 
jest winna“, że Dittner siedzi na 
ławie oskarżonych, oraz niedobrzy 
łudzie, którym oskarżona w swej 
dobroduszności i naiwności (M) u- 
fala. Czyż ona ma być kozłem ofiar 
nym, % to co nasi właśni rodacy 


„popełniali? — zapytywał obrońca. 


Obrońca absołutnie nie chciał się 
zegen na to, że z: kę 


skiewicz 


e Fanny „Fred 


nej są zbrodniami pospolitemi a nie 
poktycznemi Również wywodził, 
że Ententa będzie się gniewać, jak 
Dittier będzie zasądzona, bo w ten 
sposób pogwałci się (7) zasady 
traktatu w St. Germaln. 

W kańcu swego przemówienia 
prosił obrońca trybunał, aby się 
cofnął myślą w te błogie czasy, 
kiedy w sali sądowej wisiał portret 
Franciszka Józefa I i w takiej atmor 
sferze wyrołko wał. 

Po napomnieniu przez przewo- 
dmiczącego, aby mówfła do rzeczy, 


Fanni Dittner zabrała głos i ledwie 


dostyszamrym szeptem spokojnie zad» 
częła swoją przemowę od pawoła- 
nia się ma traktat w St. Germain, a 
zakończyła prośbą, aby jej nie za- 
bierano „Ehre i Freiheit“ oraz po- 
zostawiono w granicach Polski, 
gdzie 22 lat pozostawała. 

Na niektóre bardziej prowoka- 
torskie zwroty dra Stankiewicza 
odpowiedzia! zwięźle i dobitnie pro~- 
kurator r. Dukiet. Replikował jesz- 
cze na to dr. Stankiewicz, poczem 
przewodniczący zamknął rozprawę. 

Dziś o godz. 1 w południe będzie 
ŚĆ) Grow wyrok. 


Maleiey nwi m drvaj Jh MM 


JAK SIĘ UZYSKUJE SERUM DÔ WALKI Z CHOROBAMI. 


(ch). > Stolica niemieckiej Austril po- 
siada zakład naukowy, którym iakty- 
cznie pochłubić się może. Jest to na 
peryierjach miasta położony instytut 
bakteriologiczny, będący wielkim arse- 
nałem do wałki z największymi i oda 
wiecznymi wrogami ludzkości, hakcy. 
lami chorobotwórczy mi. 

Uczeni światowej sławy podnieśli 
tun zaklad w. stosunkowo Krótkim cza- 
sie na bardzo wysoki poziom. Insty- 
tut składa się z sezergu budynków, O- 
ko zwiedzającego uderzają w pierw- 
szym rzędzie  wspanfale utrzymane 
staile z końmi, z krwi których wy» 
twarza się nżrozmaitsze  „surowice'. 
Zwiedzający spostrzega dalej niezliczo- 
ną ilość sal !aboratoryinych, w któ- 
rych nie jest w stanie wyróżnić poza 
zbitą masą  nadróżniejszych flaszeczek, 
szklameczek 1 chemicznych aparatów. 
KKryja one w sobie drobniutkie, golem 
okiem niewidzialne 

straszliwe bakcyle cholery, tyiusu, 

dytterii itd. ' 

Manipulacja przy uzyskiwaniu suro- 
włcy jest zwykłe następująca: osadza 
się bakcyi weż e a na l M 


podżożu tzw. „pożywce“, gdzie mógłby 
się swobodnie rozwijać. Zazwyczaj 
podłoże takie przygotowuje się z Wya 
gotowanej cielęciny,  zaprawionej solą, 
łodą itd. W tym  „bullonie odżywe 
czym“ pozwala się w temp. 37 stopni 
rozwijać się danemu bakcylowi (bakte- 
rjom åyśterji 10 dni), poczem oddziela 
się bakcyle, a pozostały ekstrakt wol- 
ny od nich, zastrzykuje słę kilkakrot. 
nie koniom, 

W ten sposób zwierzeta owe: nod- 
pornia się na działanie trucizny, jed- 
nakże krew zimunizowanego konia za» 
włera wszystkie antidota przeciw tym 
bakteriom, któremi go  zimumizowano. 
Następnie dopiero "uzyskuje się z lim- 
fy konia pożądane andidota, a prze- 
ciętnie z 6 litrów krwi odebranych 
fednemu koniowi, uzyskuje {sẹ 3 litry 


Keun. 

Specjalnością wiedeńskiego istytutu 
serpleczniczego jest kultura tuberkulo. 
zy (suchot). Bakcyle tuberkulłozy kul- 
trywuje się {na glłcerynowem podłożu, 
następnie zabija się przez gotowanie, 


filtruje i w tej postaci odgmie się do o- 
brotu wią 0503 


6-etnie iz p" „oduszką j sznilek 


(+). Takie jmłano nadano pewnei 
małej Angielce, która objawiała dziw- 
ną skłonmość do — połykania szpilek. 
Jei dziadek zakrystjam, kazał jej zbie- 
rać sznfłki, które kobiety podczas na- 
bożeństwa gubiły w. kościele. Dziew- 


czymka  szpikd zbierała i — połykała. 
w gej Ke Uk 


Sprowadziło to i konłe- 


czmość operaci Lekarze KE | w 
jej organiźmie obecność tylu szpilek, 
że bez przesady mogła być nazwana 
„poduszką do szpilek“, Kuracja trwała 
szereg lat, jednak zakończyła się wy- 
zdrowieniem młodej osóbki, która pó- 
źniej wyszła za mąż i miała aż 19 
dzieci. F 


Kalej płaci miliardy ZA skradzione towary 
ba niema ich kto dopilnować. 


FATALNE STOSUNKI BEZPIECZE ŃSTWA 


W ZDOŁBUNOWIE, — 


| Zdotbunow, 12. marca. stety tylko pod wzgłędem bezpie- 


Nasze kresowe miasteczko za- 
czyma Się coraz bardziej ndbić po- 


czefistwa i niespodzianek, 
Przed dniami włamano się 
do trzech — odrazu —- sklepów 


naprzeciwko rzęsisto  „oświetłonci 
stacji kolejowej, równocześnie obra- 
bowano dwa wagony na stacji sa- 
mej. Poszkodowani: Amerykański 
Czerwony Krzyż, sklep Kómga i 
Fikterównej ponieśli wielkie szkody, 
idące jak na obecne stosunki w gru- 
he sumy, ponadto kolej (będzie mu- 
stała wypłacić odszkodowanie za 
skradzione przesyłki do pełnej war- 


tości, a był jeden wagon wódek, 
drugi z materiałami Żywnościo- 
wemi. 


* Jakże ma być inaczej, jest tylko 
jeden posterunek na mieście, do któ- 
rego należy bezpieczeństwo miesz- 
kańców po drugiej stronie toru, ze 
strony dworcowej nałeży służba do 
posterunku kolejowego. 

Pa przniesieniu enerzicznago ko- 
memdanta policii, był przez dłuższy 

komendantem kom. Skalski, 
również b. enengiczny czlowiek, 
którego „nieznane wpływy” prze- 
miosły najpierw na gramcę do Mo- 
gilan, potem zaś do Równego, 

Komendantem na Stacii jest o- 
ibeonie starszy przodowrńk, nader 
„atngielskiego" usposobienia, którego 
posterumkowi nie bardzo słuchają. 
Służba bęapieczeństwa ma samym 
dworcu jest wzorowa, zato poza 
dworcem jest prawdziwy „bałagan”. 
Na stach, ma której do 12-tej w no- 
cy panuje wielki ruch, do tej go 
dziny jest wszystko w porządku. 
Zato móźmiej aż do rana okolica 
dworca jest zupełnie ogołocoona Z 
wszelkiego rodzaju ochrony; można 
być obrabowanym i owradzionym 
w odległości 100 m, od posterunku 
policji! 

Czy to nie wstyd, aby maprze- 
cłwko dworca można ozrabić trzy 
sklepy? W grudniu zeszłego roku, 
kiedyto okradziono sklep Rastań- 
skiego, kpinkami zbywągo wśźetkie 
starania o wynalezienie zbrodnia- 
rzy, obecnie zapewne, również gic 
nie (będzie z dochodzeń. 

A czy kolej nasza ma aż tyle re- 
zerwowych funduszów, aby opłacić 
szkody, jakłe powstały z miedopil. 
nowama dworca podczas nocy? Mi- 
mo rzęsistego ośwśetlenia nocnego, 
złodzieje są na tyle bezczelni, że 
mogą się z całym spokojem ważyć 
ma dokonanie kradzidży, bo wiedzą, 
że ma dworcu, oprócz dyżwnego 
policjanta nie ma nikogo, Takip poi- 
mowarie shużby bezpieczeństwa jest 
co majmniej karygodne, i dlatego 
żądamy, aby Okręgowa Komesada 
Policii dała mam tu na granicy, 
gdzie ciagle mamy ruch z sowieta. 
mi, energicznego oficera poiicił, któ- 
ryby sobie dobrał odpąwiedni per- 
soal ze względu na miejscowe 'sto- 
smukj, o le możmości nie tutejszych, 
ale np. Poznamiaków i któryby 
znalazł przynajmniej dwu posterum= 
kowych, aby podczas nocy peni 
potrzebną służbę bezpieczeństwa. 

Oprócz tych nowinek, mamy tu 
sensacie, a mianowicie kierownik 
telefonu czy telegrafu kolejowego 
połączył się nielegalnym aparatem | 
z Szepietówiką, t. j. ze sowietami, 
łącząc druty w piwnicy. Aresztowa. 
ny początkowo wypierał się, aby 
miał jakieś powody polityczne i po- ` 
dawał, że niby miał donosić do Ro- 
sj, kiedy będzie można przewieźć 
kokalnę, ale widocznie nie bardzo 
wierzono mu, gdyż przewieziono 
go do Rówmego do sądn. O dalszych 


Mr. 6649. 

3 ? są Wierne oddanie wypadków 
EX cesarz RARI JĄ niedawno minionych czasów Avolio 
Austrji Ró Dziś w Kinoteatrze amm 
2278 $ 


którego 


MIA MAY 


„GAZETA BORANNA*. 


EŃ 


jest tym świetlanym punktem, dokoła 


"obraca się cała akcja nowego 


fenomenalnego arcydzi.ła J0Ę MAYA. 84 


Człowiek o Świńskiem oku. 


W AMERYCE WSZYSTKO MOŻLIWE — 


Nowojorski „Kurjer Ilustrowany" do 
mos: Ocłemniały wskutek wypadku 
przed cztermastu laty rodak nasz, Al- 
fred Lemanowicz, | dziewiętnastoletni 
młodzieniec, któremu znamy okułista 
dr. Morgan z Paterson wstawił oko, 
wyjęte z młodej świnki, w nadziei, iż 
zdoła przywrócić mu wzrok po tylu 
'latach strasznego kalectwa, ma się po 
dolconaniu ty òperacji, zupełnie dobrze. 


W ZAKRESIE BLAGL 


Podczas zmiany bandażów Lemano- 
wicz zdoła! rozróżnić Światło od ciem- 
ności i jakkolwiek  przedczniołów roz- 
poznawać jeszcze nie mógł, to d. 
Morgan jest pewny, że operzcja się 
uda i po krótkim czasię operowany bę- 
dzie mógł widzieć dokładnie. 

Sensacyjną tę wiadamość podajemy 
na - odpowiedziałmość wymienionego 
dziennika nowojorskiego. 


«M Uicy dawat dziem wąchać: eter 


Obrazek z życia powojenuych amatórów nar- 
ketyków. 


(+). 'Osobłiwy typ z gałerji tak 
licznych dziś narkotyzujących się zbo- 
czeńców — stanął onegdaj przed są- 
dem wiedeńskim 29-letni robotnik Ka- 
rol Perzineli, 

zatrzymywał przechodniów na uli. 

cy i dawał im do wachania ilasze. 

czkę z etererm. 
Nic nłe pomagało, jeśli ktoś odrzucał 
„ponętną" ofertę. Perzinelii wprost na- 
zabywał każdego, póki się nim policia 
nie zalęła. przyczem oskarżony stawił 
opór przy aresztowaniu 

Perzinellii robłący wrażemid czło- 
„wieka, pomimo mlodego wieku, zupeł. 
ule zrałrowanogo cleleśnie 1 umysło. 
"wo, odziany bardzo nędzaie, tłumaczy 
się, że potrzebałe koniecznie Ś ów 


‘Miasto Idzi, którzy zeszli Oiam 2 czu. 


pobudzających, a ponieważ płwù wód. 
ka » wino są dlań za drogie, kupował 
eter; Środka tego .używał już od r. 
1915, a mauczył się wąchania cteru w 
szpitalu od pewnego medyka. , 
2.krotnie był w zakładzie ubłąka. 
rych, 
pozatem karano go kiika razy zą że- 
bractwo t kradzież. 

Ojciec nieszczesnei ofiary nałogu 
zeznał, iż syn nauczył się wąchania 
eteru podczas wojny i nadużywa tęgo 
narkotyku tak dałece, że czasem upaja 
się zupełnie ł pada jak martwy. W 
"chwilach „trzeźwości jast: bardzo pil- 
nym i sumiennym robotnikiem. 

Sąd skazał Perzinnelego za obrazę 
policji na 14 dni aresztu. 


Ras 


, AMERYKANSKIE ELDORADO DLA ZWOLENNIKÓW 
i TAJEMNICZOSCI. : 


(+) Miasto Omaha w iStanach 
Zi. posiada asobłiwą sławę, gosz- 
cząc mnóstwo jednostek, które z 
różnych powodów uważały za sto- 
sowne zniknąć z innych okolic A- 
meryki Na wybór właśnie tego 
miasta do celów „zmiknięcia*, wpły- 
wa zdaje słę ta okoliczność, że leży 
amo na Skrzyżowania wieżu linji ko- 
lejowyciL.. oraz że połłcia tamtej- 
sza odznacza się dużą wyrozumia- 

Z całych Stanów napływają do 
, Omaha zapytania, jeśli ktoś gdzie- 


Kronika. 


Lwów, 14. marca. 

(s) Z miejskiej komisji budłeśowej. 
Wczoraj odbyło się ostatnie posiedze- 
"nie rmmiejskiej komisji budżetowej pod 
przewodnictwem prez. Bolesława Le- 
wickiego. Podatki i nałeżytości refero- 
dał dyr. Fełsztyn, dlugi miasta radny 
Chajes. dochody | wydatli sadzwyczaj- 


‘ciagu 2 miesięcy ukończono tak, Że Ra- 
dą miejska jeszcze przed Świętami bę- 
idzie mogla badłet na ten rok załatwić, 
czego od czasu wojny ani w żadnem 
mieście, ani w, państwie nie była gdyż 


kolwiek zniknie bez wieści Niejalk 
flale został spadkobiercą miljona 
dołarów, locz spadku nie można by- 
lo doręczyć, gdyż zniknął przedtem 
bez śladu. Oczywiście znaleziono 
ge — w Omaha. Podobnie jakiejś 
staruszce zwrócono stamtąd syna, 
którego mie widziała od lat 20. Sta- 
nowczo Omaha jest miastem Imdzi, 
chcących / zapomułeć o przeszłości, 
gdyż zwykle mie iKłaje się tak łatwo 
zmałeść tam tajemniczych uciekinie. 
TÓW. KE T p 


dotychczas budżety z powodu wolny: 
uchwalane ex post. Budżetowe posie- 
dzeńte Rady miejskie! odbędzie się na 
przyszły tydzień, 

Posiedzenie Komitetu Miejscdwego 
Poł Tow. Czerw. Krzyża odbyło się 
dua 11. marca br. pod przewodnictwem 
prezesa Bolesława Lewickiego. Uchwa- 
lano przysiąpić do utrzymania stacji 
opieki nad dziećmi gminy m, Lwowa. 
subrwencjonować kurs samitarmy oraz 
założyć przy  ochromkach bolska dia 
zabawy. 

(—) Ruski adwokat skarży prokura- 
tora. W cwasie ukraińskiego sabotażu 
przywieziono pod eskortą do sądm okr. 
w Przemyślu Michajła Kelasińskiego z 
Bochni, Wtedy miał prokurator tamt. 

_ Safn Autoni Lewandowski wyrazić się 
do Kelasińskiego, że został on areszto- 
wany zą rozmowę z drem Zakajkiowi- 


4! 


St. 5. 


gubił ojca, stając w jego obronie. 


(p) Z Neapolu donoszą o niezwy- 
klej tragedi: Kupiec Enrico de San- 
ctis popadi w gwałtowną sprzeczkę 
zę swoim dhenikiem mejakin Gas- 
sardim. Młody Sanctis, obecny przy 
zajściu, w obronie ojca chwycił za 
reweżwar i strzelił do Massarditego. 


W tym momencie jednak zapaśnicy 
zmienili pozycję i kula trafiła stara 
szego Sanctisa, raniąc go Śmiertel- 
nie, Mimowolny oicabójca oszalały 
z rozpaczy, nie zatrzymywany przez 
nikogo zbiegł, i dotychczas mic o nim 
nie słychać. 


pm p | W aj O + UWR SOWIE" 


czem, który był w tym czasie przez 
władze połskie internowany. Dr. Zahaj- 
kiewicz uczuł się obrażony wyrażeniem 
praknratora, gdyż nis pocztwa się, aby 

tak niebezpieczną jednostką dia 
państwa polskiego, ażeby rozmowa Z 
mim narażala postronne osoby ila aresz- 
towanie 1 dlatego oskarżył prakuratora 
Lewaadowskiego o obrazę czci. Spra- 
wę tę rozpatrywał onegdaj w 5. III r. 
Jasiński | celem przesłuchania Kelasiń- 
skiego rozprawę odroczono do. 1. maja 
br. Dr Zahajkiewicza zastępuje em. Sę- 
dzia Prystasz, prokur. lLewandowskie- 
go broni dr. Macielńsii. 

(—) Posługacz jakich wielu. Postu- 
zacz Stanisław Duda skradł wczoraj w 
kawiarni Wiedeńskiej garderobę, war- 
tości 250.000 mp. i ulotnił się ze służby. 

{—) Znaczne kradzieże. Z garderoby 
hotelu George'a skradziona wczoraj 
Piotrowi Pierackiemn futro, wartości 6 
mihonów mk. — Z mieszkania Arona 
Miisesa, przy ul. Zamarstynowskiej 16, 
skradziono onegdaj futra si biżuterię 
wart. okało 6 miłonów. — Z mieszka- 
nia Edm.  Skarbmińskiego, przy ul. 
Stryjskiej skradziono futro, wartości 2 
milionów mk. 

(—) Powłada, że to akademik. Jakiś 
osobnik zaproponował wczoraj Edmun- 
dow] Schleicherowi sprzedaż 2 par bu- 
cików za 50.000 mp. a wziąwszy nale- 
żytość ułotnił się w bramie  przechod- 
niej kamienicy przy ul. Kubali 4. Po. 
szkodowany twierdzi, że osobnik ów 
miał na głowie akademicka czapkę. 

(—) Nie pożyczaj dobry żwyczaj. 
Juliusz Freudenthal r. Trembski. zam. 
przy ul. św.-Anny 6, bótrzebuljąc chwi- 
lowo gotówki pożyczył onegdaj w ka- 
wiamni t6atralnej na pół godziny od 
Herscha Horoszowskiego 2 Drohobycza 
20.000 mk. a na zabezpieczenie preten- 
sii dał mu w zastaw pierścionek, wart. 
pół miljona mk. Kiedy po oznaczonym 
czasie wrócił, aby dług zwrócić, tioro- 
srowsldego już nie zastał, a obecnie 
Horoszowski  twśerdzi. żę pierścionek 
już pozbył. 

(-—)Bezczełny pauper.  Frensiwek 
Relsing, 17-1etni pauper, na ul. Koperni- 
ika wyrwał wczoraj Stefanii Markie- 
wicz torebkę z ręki i rzucił się do u- 
cteczki. Bezczełnego złodzieja schwy- 
tamo i. oddano policji. 


Z KRAJU. 


Cegietiki wawelskie wobec znaczne- 
go podrożenią cen robocizny, mają być 
w najbliśszym czasie podniesione w 
cenie na 500 tys. 

Kouwencja pocztowo-lotnicza z Ro. 
sią. „Ekspress Poranny“ donosi. że przy 
toczących się obecnie rokowaniach o 
konwencje pocztową  polsko-rąsyjską 
zawarła będzie umowa co do poczty 
lotniczej między obu krajami, 

l0 wazonów  archłwów wróciło 
1 Moskwy. Wczoraj przybył do War- 
szawy  tramsport, wysłany przez dele- 
gację polska z Rosji, złożony z 110 
wagonów © zawierający archiwa za- 
rządów gubeznialnych, akta i dyplomy 


„Ra 


krzyżackie z archiwum gł, w Warsza- 
wie itd. 

Kina zwyciężałą, W Warszawie ode 
była się konferencja międzyministerjal- 
w, Sprawie zatargu między magi- 
stratem a związkiem teatrów Świetl- 
nych. Wynikiem zebrania było, że ma- 
gistrat ponownie zbada materiały rze- 
czowe, oraz możliwość przyznania ulg 
teatrom świetlnym, aby mogły rozpo- 
cząć pracę. 5 
OOO CA 

jW 


L ientró 


Teatr Wielki. 

Środa, 14. bm. „Orlę* sztuka w € 
aktach Rostanda. 

Czwartek, 15. bm. „Orlę”, sztuka 
w 5 aktach Rostanda. 

Piątek, 16. bm, 
w 5 aktach Rostanda. 

Teatr Maty. 

Środa, 14. marca Teatr zamkniety, 

Czwartek, 15. bm. „R FL inżygier*, 
komadja w 3 aki. Winawera. 

Piątek, 16. bm. „R. H. inżynier“, 
komedja w 3 akt, Winawera. 

Teatr Nowości. 

Środa, 14. bm. „Bał w. operze" 
operetka w 3 akt. Heubergera. 

Czwartek, 15. bm. „Bal w operze“ 
operetka w 3 akt. Heuberzera. 

—)— 


e 
„Orle“, sztuką 


Oratorinm® Beethovena: „Chrystus 
na Górze Olśwnej", na sola, chóry i or- 
kiestrę, pod dyrekcją prof. Wa $hriie- 


-wkza, usłyszymy w piątek 16. bmw 


sali Poł. Tow. Muz. Początek o 8*15. — 
Bidety u Seyfartha. 2273 


ArustoRtaci biorą się do roziepiania 

QIISZÓW. 
„. Dumni magnaci węgierscy idąc z 
duchem czasu chwycili się zajęć bardzo 
praktycznych, choć dotąd uchodzących 
za „niewłaściwe" dla szłachty. Konsor- 
cjum, złożone z samych książąt ; hra- 
błów  wałosło podanie o koncesję na 
roziepianie ałiezów w Budapeszcie ma 
łat 15, Na czele podpisanych figurują 
książę Hohenlohe, hr. Wożkiy, hr. Arz' 
i mi. 


Strzyżenie za kare. 


W pewnem miescie miemieckiem 
skazano jakiegoś fryzjera za parę prze- 
kroczeń ha dość zwzczną karę pienież- 
ną. Ponieważ nie mógł jej włścić — sę- 
dzia poradził mu. aby poszkodowane- 
mu strzygł włosy bezpłatnie aż do u- 
merzenia grzywny. Fryzjer zgodził sie 
na takie załatwienie sprawy, ate |stnie- 
je prawdopodobieństwo, że jego nożyce 
nie będą zbyt łagodnie przesuwały sią 
po głowie „przymusowego“ kłjenta, 


Wiadomości giełdowe. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów, 13, marca. 
Na targu akcji przemysłowych 
znaczne ożywienie. Z powodu zwięk= 
szanego popytu kursa wyższe. Wałuty 
również nieco podrożały. Obroty licz- 
ne. 

Zieżeniewski przejściowo 102.000, 
zakończył 99.500. Otkoty 75.000, pożem 
74.500. Chodorowskie ustaliły się przy 
korste 49.000. Rakszawa 80.000. Browa- 
ry 102.000. Parowozy awansowaty, na 


15.000, Pocisk doszedł do 5.080. Ćmie- 
łów osiągnął kurs 37.000. Tespy 98.000. 
Siersza ef, 5.600. Uażata 5.100, Niemo- 
jewski 18.000. TPG. 40.000, W mieścośo- 
wiaurych dość liczne transakcje, pe kir- ` 
sach słabych. Jaworzno spadło na 
178.000, uieci. 174.000. Gazy okolo. 
200.000. 

W dziale akcji baskowych traps- ' 
akcje w akcjach Pow. Banku Kred. pm” 
1000'i 1050. Bank hipot, notował 2050, , 
meet. 2000. Bank rolniczy. 4800. 


1 
Dolary podrożały ma 4580 (w; 


Str. 6. 


|Warszawie  45.500—46.500). Nlork za- 
kończy! kursem 44960 (w Warszawie 
„45:000-—46.000). Londyn awansował na 
814.000 (w Warszawie notowano 
:214.000— 217.000). Berlin 225 (w 
(Warszawie 210—222). Wiedeń przej- 
iściowo 64, przy końcu 63,75 (w War- 
szawie 6b. Bukareszt 215 i 217. Medjo- 
dan 2.300. Paryż z 2825 potaniał na 
2779 w Warszawie 2740). Franki franc, 
2800. Praga ustaliła się przy kursie 
1355 (w Warszawie 1370). Korony cze- 
skie 1340. Budapeszt 17. Zurych po- 
czątkowo 5225, przy końcu 8415 (w 
(Warszawie 8550). „Amsterdam 17.500. 
Belgia u nas 2425, w Warszawie 2400 
do 2420 

»  Tendencja na ogół zwyżkowa. Uspo 
sobienie ożywione . 


GIEŁDA NIEOFICJALNA, 


"Wczoraj z rana była tendencja zniż 
kowa, okało południa ceny się podnio. 
sty stopniowo, do pół do 8 wieczór o 
2100--—800 punktów. Ruble 500 i 100 też 


znacznie podrożały. na drobne ruble 
miema zapotrzebowania, Obrót oży- 
wiony. 


„GAZETA PORANNA". 


Dolary amer.  45.550—45.600, 1-ki 
2ki 45.050—45.1080, dolary kanadyjskie 
44.500—44.660, 1-ki 2-ki 44.000—45. 100, 
maski niem, po 10 tys. 220-224, po 1 
tys. 280—285, po 50 tys. 210--215, setki 
210—275, leje 210—215, drobne 200— 
219, korony czeskie 1340—1360, drobne 
1330—1349, austr. tys. mow. em. 650— 
700, austr. tys. star, em. 1700—1800, 
setki now. em. 60—65, setki star. em. 
50 kor. 40—50, 20 kor. 18—22, 10 kor. 
10--11, drobne 0.45—0.50, , austr. stempi. 
64 i pól-—-65, austr. przekazy 65—66, 
ruble 5 setki 475—480, setki Kącik 18— 
20, seki zwykłe - 440—450, 25 rubli 1— 
1.10, 10 rubli 0.90—1.00, reszta drobn. 
0.50—0.55, dumskie tys. 25—30, 250 
rubl. 16-—18, karbowańce 0.80—0.90, 
hrywny 1-—1,10, franki franc. 2650—= 
2700, funty  szterl. 212.000—215.400, 
iranki szwajc. 8.500—8.000. 


Złoto: 20 kor. 215.000—217.000, 20 
fr. 208.000—212.000, 20 mark. 222.000— 
225.000, 1 OGrubli 260.000—265.000, dola- 
ry amer. 42.200—42.500. 

Srebro: korony austr. 31UU—3150, 5 
kor. 15.800—16.000, iloreny 7800---8000, 
ruble 13.000—13.300, kopiejki 65—66, 
leje 3050—3100. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 13, marca. (PAT.). Dolary 
St Zj. 45.800, franki iranc. 2765, funty 
szterl. 216.500, korony austr. 0.64 1 1/4, 
korony cz. 1345. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 13. marca. (PAT.). Do- 
lary St. Zj. 45.770, marki niem. 2.08. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 13. marca. (PAT.). Bęlm 
0.0758, Holandja 212.20, N. Jork 536, 
Londyn 25.23, Paryż 32.40, Medjolan 
25.62, Praga 15.95, Budapeszt 0.17 i 1/4, 
Bukareszt. 2.52, Belgrad 5.60, Sofja 3.12 
Warszawa 0.01'17, Włedeń 0.0074 i pół, 
kor. austr, stempi. 0.0075. 


kronika sportowa. 


Główn. Zawody: Związkowe w 
jeździe na nartach o mistrzostwo 


Nr. 6649. 


Polski na r. 1923 odbyty się w dn. 
10. i 11. fbm. w Sławskku przy licz- 
iym udziale zawodników z Zako- 
panego, Krakowa i Lwowa. 

W sobotę odbył się bieg główny 
seniorów l-szej i H-giej klasy, tu- 
dzież bieg mlodzików. Startowało 
w klasie I. 10, w klasie II, 13 wspól- 
zawodników, z czego do mety przy- 
szło 19, wszyscy w czasie krótszym 
od maksymalnego. 1) Miickedbrunr 
ł godz. 14 min. 51 sek, nota 1.006, 
2) Witkawski (Czarni). 

W drugim dniu odbyły się na 
wielkiej skoczni pod Zielonym Wier. 
chem skoki seniorów, którym przy- 
patrywała się liczna publiczność. 
1) Krzeptowski notas 1.80, najdi.. 
skok 20 m. 2) Rozmus 2.35 (20.5). 

Węgry-Szwajcaria 6:1 (1:9). Niespo- 
dziewaną  kłęską Szwajcarów zakoń- 
czył się mecz w Lozannie, iozegrany 
11 b. m. 


Wyjaśnienia i porady 


w sprawach ogłoszeń zu- 
bsinie be :płatniew A mi- 
n.stracii Lwów, Sokcłh 4. 


Oddział la ogłoszeń 


otwariy cały dzień 


do goly 7-mej wic- į 
*orem bəz rrze wy — (4 
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5 Nauka i wychowanie q 


KONWERSACJI francuskiei, angielskiej || 


ı | niemeckiej wdziełları Zgłoszenia: í 
„Z. O“ do Administracji „Gazety 
Porannej”, 2275-3 


"~ Posady i prace F 


POSZUKIWANI podróżujący 2 
galanterji Zgłoszenia od 2—3, 
kawki kłaócnicka 2L- ~- 


działu : 
Fran- 


2218 | 


POSZUKUJE SIĘ gaterzysty i cyrkuia- | RZĄDCA zdolny, z długoletnią prakty- 


Pierw- 
z obsługą 
gZłoszenia u 
Lwów. Syk- 


rzysty do tartaku parowego. 
szeństwo mają obeznani 
gatra horyzontalnego. 
firmy L. Seelig i Syn, 
stuska 56a. 


ZDOLNA panna Niemka poszukuje na- 
tychmiast posady do 1—2 większych 
dzieci. Listy pod: „Z szyciem“ dą 
Binra ogłoszeń Buchstaba, Legionów 
21. 


TA 


DWIE SZAFY, duże. dębowe okazyjnie 
sprzeda Hala Anukcyjna, Akądemi- 
„ck 3 ye 


2264 | 


szuka posady. 
2242-5 


ką, dobrze polecony, 
Sędzimir, 


POSZUKUJE SIĘ dla kasyna urzędni- 
czego gospodyni z ukończoną szkołą 
gospodarczą, oraz kucharki. Oferty 
wraz z odpisami świadectw nadsyłać 
pod: Horowitz, Silva-Plana. Bory- 
sław, 2271-3 


POSZUKUJEMY korespondenta (tkì) 
polsko-niemieckiego (ej), piszącego 
(ei) biegle na maszynie. Ze znajomo- 
ścią języków francuskiego i angiel- 


Podwołoczyska. 


skiego mają pierwszeństwo. Zgłosze- , 


Mickiewi- 
2063 


nia osobiste: 


„Wywiad”, 
m i l 


| 


EE M o 


%3 
A 


Wi Kupno, sprzedaż, zamiana 4 
SYPIALNIE, Czeczota i mahonibowa, 
pełne, są do sprzedania. Plac Dą- 
browskiego l. 6, parter prawy. 2277 


SIODŁO oficerskie mało 
Sprzedam. Zgłoszenia pisemne 
Administracji pod „Siodło". 2272 
AMERYKAŃSKI samochód ciężarowy, 
4-tonowy. w bardzo dobrym stanie. 
pu generalnym remoncie do sbrzeda-- 
nia. Bliższe informacje w Fundacji: 
Skarbkowsiiej, pi. Qołuchowskiego 1, 
brama 4-ta, I. p. między godz. 1—2 

BEZ 


używane ' 
do ` 


s 


Nr. 6649. ` 


NA SREBRNYM EKRANIE. Je 


Dzifwtzę th braliy br. 


KOPERNIK. MARYSIENKA. 
Ci wszyscy, zmęczeni t. zw. 
przerafnowanem Życiem wielkiego 


miasta, przedenerwowani  radziby 
znałeść jakieś remedjum dłą swotch 
„skołatanych nocy, nerwów, żałować 
zapewne będą, iż nie mieszkają w 
pobliżu... Kanady, któraby ich no- 
gla uzdrowić, 

Niebotyczne lasy, spowite w biel 
śniegu, czarowma cisza,  sanrotnia, 
w których niema obłudy ludzkiej 
jakże byłyby bals 

Ale niestety! Dziś mniej, niż kie- 
dykotwielk marzyć można o takiej 
dalekiej ekspegycii. Więc ekran 
„nas ratuje! Piękniejsze niż w St. 
Moritz — roztaczają się wokoło zi- 
mowe krajobrazy, cudowne, mie- 
przejrzane obszary, lasy całe w 
śmieęgu, zaspy Okrutne, burze biale, 
przez które brnie zuchwała para 


rauninni w SJM 


„GAZETA PORANNA”. 


Nie o cowbojach tym razem 
mewa, ani o finansierze nowojer- 
skiej, kaptącej dolłarami į bryianta- 
mi. Ze świeżych, jak woń kwiatów 
gónskich, pawieści Jack Londona, 
autora egzotycznych powieści, do 
kram śniegów, renów, burz za- 
czerpnięta test historia obecna, roz- 
grywająca się na ekranie Koperni- 
ka i Marysieńki. 

W dalekiej Kanadzie spędza W 
othnudziu, w żaspach śniegowych, 
całą zimę młodzieniec zwany Bur 
Winton. Literat nowojorski, Jeny, 
oddal ma pewną przysługę, a w 
zamian za to ofiarewywa Burr go- 
ścinę na czas zimowy. Jerzy, nieco 
zmęczomy, nieco blase, rad będzie, 
gdy w tej niezwykłej samotni uspo- 
koi trochę neanwy. Będą sami, we 
dwójkę! 

Lecz stało się całkiem  imaczel. 
W samotnię tę dostaje się młoda 
dziewczyna i spokój * obu panów 
diabli wzięli. 

Wystarczyło, aby się ukazała, a 
z przyłaźmi łewita! Jerzy umie z ko- 
bietami mówić >- Burr jest nie- 
zreżny: PSZÓW w done, 


dziewczyna jednak, choć o dużo od 
nich młodsza, wodzi ich na pasku. 
Jerzy mówi jej o wiekiem miescie, 
o strojach, w których byłaby śŚlicz- 
ma, ednem słowem, kusi ją, by wy- 
jechada z nim do Nowego Jorku. Nie 
zastanawia się nad tem, że drw- 
czyma, która podoba mu Się na {le 
tej dzikiej samotni, w swej natwno- 
ści i łabuzowałości, w mieście, 
gdzie inne pamułą zwyczaje, zbiadła- 
by i przestała mu się podobać. Burr 
kocha ją szczerze, prawdziwie, choć 
wypowiedzieć tego nie umie. Męż- 
czyźni poczynażą Się nienawidzieć 
i tyko dła Manetty wbierają maskę 
przyjaźni. A tyumczasem wokoło szą 
leją burze Śuięgowe —,i oni w trój 
kę zamknięci — czekają wiosenmyah 
roztopów, 

Upragniona nareszaije nadchodzi 
wiosna. Jeden z mężczyzn misi 
wybrać się do miastecaka bo za- 
pasy. Który? Ciągną losy. Miał 
pójść Jerzy — lecz sprytnie się 
z zalania powierzonego wywinął, 
Menettę kłamał tak dalece, le 
dziewczyma, sądząc, że Jerzy idzie 
na PETE > cdi ok 


BE aae 


SW. 7. | 
poczyna płonąć las — dale m, 
uścisk į pocalunek. Widzi to Burr 
i pewny jest, że Memetie kocha Je-i 
rzego. Pionący las zmienia wszeła-: 
ko wszystko. Burr wraca, by tam- 
tych ostrzec i ocałić. Jego zdrowa, 
uczciwa dusza nie dopirszcza do te- 
go, by Jerzy zginął śród płoną- 
cych drzew. H 
Wtedy skruszowy literat przy- 
znaje się do kłamstwa i Manette ` 
pada w objęcia uszczęśliwionegw,. 
niestety trochę małomownego Burra, ' 
Jasna, pogodna listorja w prze-' 
miem wykonaniu fascynuje Gd po- 
czątku do końca. Przeprawa w lód- 
ce przez wzburzoną rzekę należy: 
do najśmielszych eksperymentów w 
kinie widzianych. O _ przepięknych 
krajobrazach była już wyżej mO- 
wa — są jednak tak wspaniałe, tak 
czarujące burze, uchwycone tak 
świetnie, że zasługują na suparlaty.! 
wy. Nora. 


SZUKAM MIESZKANIA z 4 pokoi i ku- 


chni z pelnym komfortem, najchęt- 
niej poza śródmieściem. Zapłacę cenę 
wedle żądania, albo oddam za dopła- 
a ładne mieszkanie trzypokojowe. 
głoszenia pod „Emes' do Admini- 
stracil 2276-3 


a kancelarję 
NUWORAGNĄ 


dwa piękne pokoje z przedpokojem 
w  znakomitem _ miejscu, 


w pomieszkaniu, elektryką i gazem. — 
*głoszemia dv Administracji pod „Kan- 
celarja adwokacka”. 8482 


POSZUKUJĘ 2 pokoje kuchnia w mie- 
ścię będącem siedzibą sądu. Czynsz 
umowny, ewentralnie z góry, Dam 
również do 20 milji. do spółki w pew- 
nem _przedsiębiorstwie  handłowem, 
tub przemysłowem. Zgłoszentąa do- 
kladne pod „Natychmiast, Admini 
stracją „Qazety Porannej“. 2254-2 


ODDAM W ZARZĄD -moja aptekę w | 


; Legia E i Lwów, „Ozon“. 
' 2267 
PASY skórzane wiedeńskte poleca Mil. 


Badian, Lwów, Jamowska 24. 2025. 
OLEJE maszynowe, motorowe, ato- 
mobilowe poleca Fil. Badian, Lwów, 
Janowska 24. 2024. 


GOVOTTE'e tłuszcz l-ma mieobciążony 
Ht. Badian, Lwów, Janowska 24. 9020 


zaświadczenie 


wickiego Micitała, ur. 1899 w, Leszcz- 
Kkowia, p. Sokal. 8836-2 


PANIE! Z dniem 15. stycznia przyjma- 
je Pierwsza krajowa Fabryka” kapc- 
hęsry Rudolia Neuwelta, Lwów, Ba- 
ldnowa 3 i skladnice: plaq Marjacki 
8, Kazimierzowska 25, Grodecka 72 
wszelkie kapelusze słomkowe do 

j przerzbiąwią „Ba najnowsze fasony. 

| 281 


DR, MAKSYMILIAN ROLLER, FO 


je w chorobach dzieci od godziny 2 do 
4 popołudniu, Lwów, ul. Kleparowska 
ùr. 4, II, p. 668 


DOKTOR 
REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 
ordysnje w chorobach skórnych | we- 
nerycz. dla kobiet od 8—9 i 3—4, płac 
Halicki (nad Kawiarnią Centr.) 42072 


Specjalista chorób skórnych I wanerycznych 


Dr. Michat Salpeter. 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 6—9 I 12—6. 
y 2055 


a wy: wy- 
Areni robów z chiń- 
sy skiego erabra 


Lwów, Gródecka 47 


poleca swoje wyroby pierwszorzędnej 
jakości, a to: kamdelnbry, liohtarze róż- 
nych fasonów, cukiernice, kosze, koszy- 
ki, kielichy, kieliszki likierowe. — Ceny 

umiwkowane. sp 


STAMPKJE | TABLICE 


wykonuje PAR] 1, Golddgeier, e 7 
Sykstuska 17. 718 


naprawia tor- 


NAJTANIE m Shad i 


wszelka b:żuterję tylko 8810-4 


W. BUSZEK 


Lwów, Akademicka 6. 


Rekalnig (rozdrabiarkę) 


dwaramicang oyrkularkę, wał | tarcze 
sprzeda 2204 


Spółka drzeama, bioów, Hetmańska (. 
Dóstarezad natychmiast każdą ilość. 


posadzek kamionkowych na podłogi, ka- 

fel:k głązurowanych na śelany, rir ka- 

mionkowych, trze'ny sułfitowej, pieców 

kafiowych krajowych i zagraisłcznych łup- 

ków asbestowo-cementawych, urządzeń 

łazienek, klozatów Oraz wszelkich| ma- 
. terjałów budowlanych. 


Hartowaia malerjałów ERO 


Pawel Ergdergh WENO 


KATOWICE. 
Wyłączne zastępsrwo i skład 
MAURYCY GUTTER, 
Fabryka szlucznych kamieni 


Kraków, ul. Bernardyńska 10 
Talcżna B495.. 


8816-3 
— Tj 


AFIYGTTEZNE kartki W elkanocne 


s801 poleca P. T. Kupcom 


„STELLA: 


wydawnictwa dzieł sztuki 


Spółka z o. 0. w Bochni, 
żądają 


OSZCZĘD Ni wszędzie 
szych Śbeasów gumowych „BRAGĆ" 


Zastępca: M. KIRSQHON, Lwów, 


Anczewskich 8fll, boczna Sadownickiej. 
2283 


AAt BEOPGATKE 


Przyślijcie nam kartkę pocztową ze 
swym adresem, a wzamian otrzymacie 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE ilustrowany 
katalog wszelkiego rodzaju wykwinte 
nych wyrobów sukiemmych è manuiak- 
tury niezbędnych w każdym domu., W 
ten sposób zapbznacie się szczegółowo 
z najlepszemi wyrobami pierwsźzorzęd- 
nych fabryk bow. akcyjnych i przeko- 
macie się jaka ołbr ia różnica jest 
między naszetni centmi iabrycznemi a 
oenammi w naszej miejscowości. Towary 
wysyłanry natychmiast za 

pocztowem, Adresujcie: 
FIRMA HANDLOWA BERSZTEIN i Sp. 
Białystok, Składy fabryczne P.-I. 
8843. 


NAJLEPSZE MOTORY ,„PERKUNŃ* 
od 6 do 60 HP. po stałych cenach i 
szybko dostarcza Dom handłowy i 
techniczny „Piot“ we Lwowie, ul. 

ul. Batorego 4. 8787. 


duż nadeszły w aldrzymim wore 


Nowości krajowe i angielskie na 


drania wiosenne męskie I Kosljumy 
damskie, raglany I płaszeże 


do 90 lat jstnie ącego fabrycznego składu 
sukna firmy 


J an Wallach 


i Sym 


„„Lsów, | Rynek 3: 33. 


=" 


smalec 
czysto wieprzowy 
w handlu 2274r 


K. Krupińskiego 


Lwów, Akademicka 4. 


Niedywaty wgbór 


4 wspaniałych i skro- 

mnych świeczników 

elektrycznych, lamp 

stołowych, biuro- 
wych itp. 

po cenach przy- 

stępnych poleca: 


Jandi Natan. 


i Ska 


Skład wszelkich 
przyborów elektry-' 
cznych 8761 


wów, El. Boneimika |. 2 


a y TT 


AKWIZGTOR 


do przyjmowania zgłoszeń 
na reklamę kolejową (sta- 
cyjną i wagonową) i pra- 
sową, chrześcijanin, na sta- | 
łą, korzystną posadę, po- | 
trzebny. — Reflektujemy 
tylko na siłę fachową, in- 
teligentną. 


Zgłasżać się z poważnemi 
referencjami do Polskiego fi 
Tow. Księg. kołej. »Ruch«, 
Sp. Akc. we Lwowie, Zie- 
lona 6 II p. od 10—2 po poł. 


PS. 8. „QAZETA PORANNA”. Nr. 0640. : 


Specjalny skład A 
kę try kotowyci | 


| Lwów, R 35. 99 W ae SE” Ą 


| 66 poleca. Jedwabne, wełniane żakiety, jumpery, szale, pończochy, 
rękawiczki, skarpetki oraz wyprawki dla noworodków. 


NELRWE NYT ke 2 hurtowna i _detajliezna. "ER b 824.6 
wódki, ocet wyborny Solec skrzynkami 


rk me Spółka Akeyi na ydawnicza ; 
Stadómiillera | TOWARZYSIWI NAGBLOWE WE LWOWIE, ul. Senatorska 6 . 765 p 


Lwów, Rynek 34. | "ów Moliatnja S II p. 


poleca niezwykle intesujące i tanie książki: 


. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne 
(poezje) : À c o c . 1200 Mp. 


Nemo: Rzeczy wesołe (poezje) . . * . 1200 , 


Gaston Leroux: Człowiek, który powrócił z tam- 
tego świata (powieść) š . 2000 


Piotr FW Tajemnice Sahary (powieść)? (Atlan- 
t: da) 
Jerzy Bandrowski: Wygrana partja (powieść) 8, 300 


Do nabycia w biurach firmy przy ul. Senatorskiej |. 6 $ 
REŻ ksłążek troski za „6 UM nadesłaniem zak LR 


OSTARCZAMY WAGONOW ER 
Węgiel Górnośląski Hi 


z kopalń koncernu Gieschego z pełną gwarancją 
za'adowania do dni 14-tu. 


S<OZEZ A, FP. QE EE Z. MY Z 


80e/, 32*/,, 40%), pochodzenia niemieckiego i na dogodnych warunkach 
płatności z dostawą natychmiastową 8798 


TADEUSZ WASURG i SKA, Dom roln.-handłowy, LWÓW, Wałowa I. 3. Telefon 883. 


NEU. EIRELLI 


stale na składzie w Krakowie. s, 


kapy tiulowe, Portjery, dywany, chodniki. materje meblowe, drelichy 

otomany, kanapki do składania, wkłady do łóżek, łóżka składane, kar- 

FIRANKI Eg wa i lineleum po cenach fabr poleca 
„ Korerk'it koów. Brcjerowska 4. — — 8769-4 


KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYSPRZEDAŻY RESZTEK! 
3 W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały 
sę o połowę tańsze od can rynkowych przyknujamy z 
powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzyma- 
miu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 
najtańszem źródłąm zakupu towarów jest 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA“ 
dowodem czego Świadczą tysiące listów napływające 7 
gorącemt podzięk owan. za solidność i taniosć towarów y 
RESZTKI NA UBRANIA I KOSTJUMY. 
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania 
kostjurmy damskie i pokrycia bekieszi futer. Resztki te są 
z  maderjałów  ubraniowych, pierwszorzędnych fabryka 
pelnej szerokości we wszystkich koałar ach. 
«Ba Za 3 metry gat, „A" 75.000 mk. 
Cena za 3 metry zat. „B“ 120.000 mk, j 
Jena za 3 metry gat, „C“ 165.000 mk. „A + 
Cena za 3 metry gat. „D“ 195.000 mk 
Cena, za 3 metry gat. „E" 225.000 mk. 
na żądanie Klienta dodajemy pełen kompłet podszewki pod marynarkę, kami- 
zełkę, spodnie, kieszenie i da rękąwóww po mk. 50.000, wyższy gat, 60.000 1 
75.000 mk. 

POLECAMY PO STARYCH CENACH bastony, na czarne lub granatowe ubra- 
nia. Boston „a* 60.000 za metr, „b“ 75.000, „c“ 90.000, "dg 120.000, „e 150.000 
mk. za metr. 

NA LETNIE UBRANIE polecamy najmodniejsze towary po nader przystępn. 
cenach: |. gat. 65.000 za metr, gat. II. 80.000, gat. III. 95.000, gat, IV. 115.000 


A. | 


Z a i AE A aoire 


za metr. 
RESZTKI NA PALTA ZIMOWE I JESIENNE, 
Gatunek I. 60.000 mk. za metr. Gatunek li. 75.000 mk. za metr. 
Gatunek IL. 90.000 mk. za metr. Gatunek IV. 110.000 mk. za metr. 


Resztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie jesienne lub zi- 
mowe. ULSTER i VELOUR we wszystkich kolorach po lewej stronie kraty 


i 
> zastępujące podszewkgę. 
g RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE, 
; Czysto wełniane czarne tło białe paseczki do ubrań wizyt. po 35.000 mk. —- 
f e d Czysto kamgarmowe 'po 60.000 i 82.000 mk, — Materjal pluszowy w prążki na 
g: j spodnie kurtki w różne kołory po 28.000 i 30.000 mk. za metr. 


MATERJAŁY DAMSKIE. Materjal „Subinion* nadający się na suknie we 
' wszystkich najmodniejszych kolorach po 30.000. Za metr wyższego zatusku 
d u x ; na cłeganckie Szykowne suknie wizytowe po 47.000 mk. Szewioty damskie 
wy aje przy poparciu å najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich kołonach pb 19.000 
s j j za metr, wyższy gat. 21.500 mk. 
Sztuczki na całe spódniczki za 35.000 mk. 


i na podstawie źródeł urzędewych B | Materia? „Trykotina” w. wszyskie” klorach. odcinek ua całą suktię mk. 
W 


85.000, ua blnzkę 45.000 km. 
PŁÓTNO NA BIELIZNĘ, pościel, poszewki itp. sztuczka 17 metrów po 165.0% 


Ministerstwa Poczt i Telegrafów Ześiry zagraniczne Er EE A mk. za metr. 


Cajgl bardzo trwałe i praktyczne po 9.000 i 11.000, podwójnej szerakości 
najlepszego gatunku po 20.000, 25.000, 30.000 i 34.000 mk. za metr. 
„TYK“ na wsypy najlepszego gatunku gwarantowane, mie przepuszczają pierza 


` 
v UJ a 
po 11.500 mk. za metr. 
KAPY na łóżka płkowe, śliczne kolory po 50.000 i 60.000 mk. za sztukę. —- 
y CHUSTKI duże zimowe, ciepłe, puszyste, dów desenie po 50.000, 80.000, 
120.000 i 150.000 mk 


Towary wysyatmy natychmiast po utrzymaniu zamówienia za zaliczką pocz- 
tową bez zadatku. 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!!!! 


© 
À i Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie podoba, przyjmu. 
jemy z powrotem i zwracamy pienłądze, Zamówienia prosimy adresować: 
n L 8 DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 


* „WARSZAWSKA KONKURENCJA" 
Sp. z 0.) o. —- Warszawa, ul, Zielona 51, róg ul. Krółewskiel 

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzeknie o łaskawe odwiedzenie 

naszego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen. 


gm "HF : Od naszych Kljentów otrzymujemy, dnżo listów. . 8800. 
INależytość pocztową zp = "mą — Prenume aia miesięczua 13.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto- 
iwą 15.000 Mk. — Za granicą 16.080 Mk. — Redakcja: Lwów, ul. Chorążczyzny 31. — Administracja ul. Sokoła 4. — Telefon 


Redakcji 15. — Telefon Administracji 291. 
Z ravarai „Polskiej pod zarz. Z. Kielbusiewicza, we Lwowie, Odpow. redaktor: MARJAN MACHALSKI, 


